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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
B e r l i n ,  23 Grudnia po południu. — Wyroki ogłoszono w 

sprawie polskiej. Niegolewski i Kosiński na dwa lata. Ks. Ja ró - 
chowski na 15 miesięcy fortecy.

K a s s e l ,  22 Grudnia. — Zgromadzenie stanów jeszcze nie 
uchwaliło oskarżenia ministrów, tylko komisyi udzielono zlecenie, 
aby o tern zdała spraw ę, czyli oskarżenie jest teraz uzasadnione.

— Na posiedzeniu dzisiejszem zgromadzenia stanów przedło­
żył komisarz sejmowy projekt do prawa względem dalszego ściąga­
nia podatków aż do 1 Marca 1865. Projekt przekazano komisyi 
z poleceniem niezwłocznego zdania o nim sprawy. Przerwano po­
tem posiedzenie na godzinę, a po otwarciu jego powtórnem przyjęto 
projekt po dwukrotnem odczytaniu.

— Z wszystkich stron kraju nadchodzą adresa wynurzające 
zgodę na całe postępowanie zgromadzenia stanów.

— W  dalszym ciągu dzisiejszego posiedzenia postanowiło zgro­
madzenie stanów w sprawie Wachenfelda po zaciętych rozprawach 
głosami 25 przeciw 17 oskarżyć ministerstwo o pogwałcenie kon- 
stytucyi.

M a d r y t ,  22 Grudnia. — Dziś zagaiła królowa kortezów. 
"W mowie od tronu powiedziała: zewnętrzne stosunki zadowalają, 
z wyjątkiem Peru, który wkrótce się przekona, że słuszność jest po 
stronie Hiszpanii. Spodziewa się, że wkrótce zgoda nastąpi bez o- 
brazy honoru hiszpańskiego. W stąpienie na tron meksykański uważa 
za początek nowej ery. Rzeczypospolite amerykańskie poznają sym- 
patye hiszpańskie nie ambitne. Kwestya włoska wywołała kombina- 

cye dyplomatyczne. Hiszpania kierować się będzie mądrością stanu, 
bez nadwerężenia uszanowania i dziecinnej miłości ku papieżowi.

Zapowiada projekt do prawa prasowego w harmonii z konsty- 
tucyą. Królowa widzi się znagloną do wyrzeczenia, źe powszechny 
stan monarchii nie jest zadowalający. Ku poprawie potrzeba wa­
żnych projektów prawnych

— E p o c a  powiada, że to  się ściągana San Domingo. Dzien­
nik ów poczytuje pożyczkę za nieodzowną.

B e r l i n ,  23 Grudnia. — Najj. Pan raczył dotychczasowemu posło­
wi cesarza Francuzów przy najdostojniejszym dworze swoim, baronowi 
T a l l e y r a n d o w i  P e r i g o r d  nadać order orła czarnego.

B e r l i n ,  22 Grudnia. — Prowincyalna korespondencya pisze: przy­
jaciele księcia Augustenburga napierają o rychłe rozstrzygnięcie kwestyi 
panowania w księstwach, lecz powinni byli się przekonać, że stanowcze 
rozstrzygnięcie zawisło od Prus i Niemiec. Rząd tymczasowy starać się 
będzie wymiarem sprawiedliwością i lagoduości pozyskać zaufanie i m i­
łość ludności. Można więc spokojnie oczekiwać postanowienia co do przy­
szłości księstw. W żadnym atoli przypadku nie może nastąpić zmiana w po­
siadaniu tymczasowem owych krajów. Prusy niepozwolą na żadną zmianę, 
któraby nie zaspokoiła zupełnie interesu Prus i Niemiec. Roztrząsanie 
uroszczeń sukcesyjnych dotąd jeszcze nie nastąpiło z wyraźnej inicyaty- 
wy państw. Prusy naprzód zlecą swym syndykom koronnym ułożenie 
opinii co do praw sukcesyjnych. Opinia ta  nie będzie wyrokiem,' ale 
jedynie podstawą do dalszego roztrząsania tej kwestyi przez rząd pruski.

W ątp ić  przeto nie można, że ostateczne załatwienie tej sprawy nie- 
tak  rychło nastąpi. Syndycy koronni nie wywiążą się tak  łatwo z tego 
zadania a ich opinia, czyli się ona przerzuci na stronę p. Pernice ,czyli też 
na cały zastęp jego przeciwników, wypełni tylko pauzę bez przyśpiesze­
nia sprawy samej. Rozstrzygnięcie zawisło jedynie od okoliczności i t r u ­
dno przypuścić, ażeby później pomyślniej wypadło dla Prus, aniżeli dzi­
siaj, gdzie po odsunięciu bundestagu wszystko mieć mogą, czego się 
zechcą słusznie domagać.

Ponieważ rząd  pruski teraz dopiero zajmie się wyrobieniem w ła ­
snego sądu w kwestyi sukcesyjnej, przeto trudno uwierzyć pogłosce, ja­
koby z Austryą ułożono warunki, pod jakiemi Prusy chciałyby uznać 
księcia Augustenburga. Równie poczytać można za p łonną  wiadomość, 
jakoby oba wielkie mocarstwa niemieckie zgodziły się na komisyą ju ry ­
dyczną do zaopiniowania, ponieważ Prusy tylko własnych syndyków ko­
ronnych postanowiły zapytać się.

Podobnie pisze A l  lg . Z t g ,  że Austrya i P rusy  doszły już do p ra ­
wnego przekonania że ani jeden z różDych pretendentów nie wywiódł zu­
pełnych praw swoich do posiadania całego teritorium księstw, chodzi 
teraz jeszcze o wykrycie, które z tych praw jest najwięcej uzasadnione 
a zarazem najobszerniejsze, aby je dopełnić powodami pożytku po­
litycznego, a jeżeli pod tym względem dotąd nic stanowczego nie 
ułożono, to jedynie przewłoka ztąd pochodząca nie wypływa z wątpliwo­
ści większej lub mniejszej wartości tych lub owych uroszczeń sukcesyj­
nych, jako raczej że jedno z obu wielkich mocarstw nie jest tak  pocho­
pne do uzupełnienia podobnego bez żadnego warunku.

■— A l l g .  Z t g  pisze, że oprócz uroszczeń sukcesyjnych Augusten­
burga, Oldenburga, heskiego, pruskiego i austryackiego, teraz wystę­
pują bawarsko palatynackie. Ciekawi jest,eśmy, jak  je uzasadni m in i­
ster bawarski von der Pfordten.

- —  Mówią, że rząd bawarski pracuje teraz nad utworzeniem trzeciej
grupy państw niemieckich pod nazwiskiem niepodległej południowo nie­
mieckiej konfederacyi państw.

— W obecnem położeniu politycznem dostrzedz można na nowo 
dążność ustalenia się i jakby zamknięcia epoki wstrząśnień. Je s t  to myśl 
zachowawcza, jak a  panuje w Europie od upadku Napoleona Igo , ale 
wtedy miano tylko na oku państwa a nie narody, i dla tego nie zbudo­
wano nic trwałego. Dziś ta  sama myśl ciągle przewodzi i ludom i rzą ­
dom; ale kiedy pierwsze uważają się za jedyny układu politycznego 
państw surrogat, rządy o tyle się niemi posługują, o ile ten materyał 
da się wcisnąć w formy państw już istniejących. Ztąd obok chęci utrw a­
lenia status quo, także usiłowanie do terytoryalnego zaokrąglenia państw, 
to umocnienia się strategicznie, to szukanie granic natura lnych , 'to  uży­
wanie naprzemian narodowości i legitymizmu, prawa spadkowego lub 
prawa siły, jako motywu usprawiedliwiającego czyny polityki rządów. 
A nic się nie udaje: ani przymierza i koalicye, ani wojny i kongresa, 
ani rozbrajanie się reformy, i tylko z dnia na dzień żyje się w niepewności. 
To nie jest położenie polityczne, to chwila przejściowa, z której zdać 
sobie sprawy nie podobna. Chcieć ten stan ukonsolidować, jestto chcieć 
przerwać w połowie proces przeobrażenia socyalnego i politycznego, Do­
póki proces ten nie odbędzie się , nie można otrzymać rezultatu.

— Berlińska Y o l k s  Z e i t u n g  odpowiadając na artykuł N o r d -  
d e u t s c h e  Z e i t u n g  wychodzącej w Flensburgu, która chciała dowie­
dzieć się. co zamyślają zrobić Prusy z księstwami, mówi między innemi:

Choćby gazeta fłensburska jak najusilniej nalegała , aby wypowie­
dziano w Berlinie, czego chcą, to i tak  pomimo najlepszej chęci nie bę­
dzie mogła nic się dowiedzieć, jak  długo Prusy w okresie zmiennych 
przymierzy będą uganiać się za wszystkiem co możebne i niemożebne. 
Wszakże urok życia leży w różnorodności jego objawów; dla czegóż by 
nie miało być tego samego w polityce? Dla czegóżby miano się pozba­
wiać tej przyjemnej zmiany, dziś Austryą przesiedlać do Pesztu, a jutro 
przypuszczać ją  do współposiadania trzech księstw na północy Niemiec? 
Dla czegóżby miano odmawiać sobie tej zabawki, dziś oddawać księstwa 
Danii w unii osobowej, a ju tro  chcieć je wcielać do Niemiec? Niezawo­
dnie rzucono tylko potwarz, jakoby ktokolwiek pomyślał kiedy o odda­
niu Francyi linii Saary jako granicy; ale i ten wymysł należy do rzędu 
urozmaiceń dodających swobody i przyjemności.

Przymierze z A ustryą; — przymierze przeciw Austryi. Przymierze 
z W łocham i;—  przymierze przeciw Włochom. Przymierze z Francyą; —  
przymierze przeciw Francyi. Przymierze z Rosyą; — przymierze p rze­
ciw Rosyi. Jedność Niemiec; — dwoistość Niemiec; — reforma Nie­
miec; — żadna reforma. Związek reakcyjny z gab inetam i; — związek 
demokratyczny z ludami. Ocalenie Hesyi dla dobra rządów parlamen­
tarnych; — ocalenie całych Niemiec z jarzm a parlamentaryzmu! Wszy­
stko jest zarówno możebnem jak  i niemożebnem, czyli innemi słowy: ży­
jemy w okresie tymczasowości, k tóra jest  tak niezmierną, że nawet my-
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ślim y tymczasowo, a przeto przy najlepszej woli nie jesteśmy w stan ie  
powiedzieć, czego właściwie chcemy, a  czego nie chcemy.

Franejin.
P a r y ż ,  19 Grudnia. — M o n i t o r  wydrukował toast spełniony 

przez lo rda Palm erstona na bankiecie rolniczym na rzecz prasy: »bez 
wolnej prasy wszelka wolność jest tylko snem i szumowinami; przy wol­
nej p rasie nie może upaść wolność.« F an  Nefftzer zapytuje w dzienniku 
T e m p s ,  czyli ów dziennik urzędowy tak  dalece pogardza swoją publi­
cznością i tak  ją  poczytuje zg łup ia łą , że nawet pochw ała wolności prasy 
nie porusza jej serca ?»Lord Palm erston przecie nie sam ą m iał A nglią na 
m yśli, ale w powszechności swe zdanie wynurzył, a więc albo jego tw ier­
dzenie jest praw dziw e, natenczas M o n i t o r  powinien się wstrzymać od 
przywłaszczenia sobie tego zdania, albo też jest łałszyw em , natenczas 
powinien był zbić to  zdanie pelm erstońskie. Napróżuo przecie to  zaga­
dnienie stawia sobie pan Nefftzer do rozwiązania i jeżeli nie przypuści 
to, co o biegłych mówią politykach, że nieraz pow tarzają d la  siebie rze­
czy niem iłe i niebezpieczne, aby zgapić przeciwników, natenczas swo­
jej zagadki nie rozwiąże. Przecież F r a n c u z i  oddawna się przyzwyczaili 
w ierzyć, że rządowi francuskiemu wiele zależy na wolności innych naro ­
dów, gdy tymczasem wolność Francuzów na tern sig ogranicza, że wolno 
im powoływać sig na zasady z r. 1789, ale niewolno tych zasad tłu m a­
czyć i stosować wedle własnego przekonania, tylko tak  ja k  rząd sobie 
je tłumaczy, bo to sobie zastrzegł. Zresztą sam i Francuzi dziś sig nie 
bardzo troszczą o ten skarb  wolności utracony i dla tego też nie bardzo 
nasta ją  na swój r z ą d , aby sig wyrzekł swego system atu opiekuńczego.

— Em il de G ira rd in , zwany zwykle dla swych moskiewskich sym- 
patyi Girardinów, m iał u siebie na obiedzie niedawno księcia Napoleona, 
księcia Persignego, ISigrg, A leksandra Dum asa itd t. Przy końcu obiadu 
rozgrzała sig rab ia ta  i poczęła też rozprawiać o polityce. W  tern jeden 
z gości zadał pytanie przedpotowe Em ilowi G irardinow i: czemu tak  czę­
sto w swem dzienniku powtarzasz, że prasa jest bez wpłyvvu na opinią 
publiczną? G irardin  nic nieodpow iedział, bo gdyby odpowiedział byłby 
sig skom prom itował jak niegdyś żyd ów po lsk i, który bochrowi swemu 
kazał sieść na chłopa pijanego i wrzeszczeć mu nad uchem : wypiłeś 10 
pólkwaterków wódki, aż dziesięć w7mówił w chłopa półkwaterków. la k  
G irardin  wmawia w publiczność francuską, że prasa nie wywiera ża­
dnego wpływu na opinią publiczną. G irardin nieodpow iadając, najle­
piej sobie poradził, tak  jak  nauczyciel jego najwyższy, m yśli, nieodpo- 
w iada, a dzieci zapom inają, że dłużnym pozostają w odpowiedzi.

(Kor. Cz.) Cesarstwo wrócili dziś do Paryża. Rozpoczyna sig poru 
zimowa. Nowin je s t m ało , żadne mocarstwo nie rozbra ja , ale niejedno 
dla oszczędności rozpuszcza nieco wojska, korzystając z zimy, W łochy 
m iały już odesłać do domu 100,000 ludzi. U trzym uje sig w sferach rzą­
dowych ciągle dążenie pogodzenia A ustryi z W łocham i, choćby na za­
sadzie s t a t u  q u o .  Dzienniki rządowe badają usposobienie R eichsrathu, 
przypisując mu wpływ na sprawy zewnętrzne. Uważają tu ,  że zgrom a­
dzenie to  jest za pokojem i przymierzem z Francyą. Z drugiej strony 
chciano by tu ta j , aby Włochy uszanow ały'Rzym ; a rządowi włoskiemu 
liczą za zasługę, że wstrzymał partyą  ruchu od niewczesnych kroków 
i nie dał sobie wytrącić z rą k  władzy. W ojna zależy zwykle więcej od 
okoliczności zewnętrznych niż od życzeń wewnętrznych. Podróż p. Nigra 
do Turynu oświeci jeszcze lepiej gabinet turyński i pokaże m u, że W ło­
chy m uszą sig stosować do ogólnego położenia.

Znane jest usposobienie pokojowe Francyi i osób otaczających cesa­
rz a ; ale interes dynastyczny nie może pozwolić na to, aby Francya sztuką 
tylko i zręcznością swego panującego trzym aną była wśród niebezpie­
cznych dla niej przymierzy i możebnych koalicyi. Kiedy dzienniki do­
niosły, że p. Benedetti na posłuchaniu u p. B ism arka oświadczył sig prze­
ciw dążeniom P ru s  w księstw ach, zaraz P a t r i e  otrzym ała artyku ł za­
przeczający, który zapewnił, że Francya do niczego się nie miesza. Czynne 
wmieszanie się w sprawę księstw poprowadziłoby do wojny bez żadnego

celu widocznego.
Jeżeli spraw dzi się wiadomość, że w M onachium m a się zebrać kon- 

ferencya średnich państw  niemieckich w celu obmyślenia środków prze­
ciw uroszczeniom Prus, mogłoby to wpłynąć na sprawę księstw. Postę­
powanie P rus drażni opinią publiczną we F rancy i, ale cesarz nie chce, 
aby agitacyę podżegano.

W ypływają co tydzień z St. Nazaire legioniści do arm ii M aksymi­
liana I. Sądzą, że Igo Lutego cesarz m eksykański będzie m iał ze 12,000 
wojska obcego i że w tej epoce nowa dywizya wojska francuskiego będzie 
m ogła do ojczyzny powrócić. Zwalają się z Europy i Am eryki koloniści 
do Meksyku. 5000 z nich udało się do kopalń złota, k tóre będą eksploa­
towane na wspólny koszt przez FTancyą i Meksyk.

L a  P r e s s e  przyjęła źle p ro jek t poddania Tunisu pod protekcyą 
całej Europy, zalecając znowu absolutnie nieinterwencyą. Widać, że sta ­
ranie F’rancyi o skończenie z powstaniem arabskiem  i nieporozumieniami 
z Anglią nie je s t dla niej na rękę , i że lęka się ona zastosow ania pro te­
k to ra tu  do innych krajów, w których ważą się nietylko in teresa F rancyi 
i Anglii lecz i Europy. Pod tym  protektoratem  żyje jednak dość bezpie­
cznie Rum unia, choć jest pod bokiem Rosyi. Toż samo można powiedzieć
0 Serbii. Tutejsze dzienniki rządowe przeczą, aby Serbia przechylała się 
na stronę Rosyi. Co do Czarnogóry, ta  pokłócona z konsulem rosyjskim , 
tylko co pogodziła się z Rosyą, w skutek czego księżna D arinka ma udać 
się z wizytą do carowej w Nicei.

Dzienniki francuskie, ja k  same wyznają, m ilczały o ciężkim losie 
P o lsk i, ale spostrzegły, że to Rosyi nie rozbraja. C ar nie kryje się już 
ze swemi zam iaram i i nie pozw ala, aby mu o Polsce mówiono. Przysłał 
on na ręce bar. B udberga krzyże i podarki dla urzędników dróg żela­
znych, którem i we F rancyi jeździł. FYancya nie ma obecnie ani am basa­
dora w P etersburgu ani konsula w W arszawie. Czy d la  pokazania, że 
niechce być świadkiem  tego co się dzieje? Mieszkańcy Nicei skarżą  się 
ciągle, że car i carowa spłoszyli podróżnych, i że ich jest w mieście bar­
dzo mało. Doniosłem był, że tutejszy świat finansowy spogląda z cieka­
wością na formę nowej pożyczki rosyjskiej. Form a ta, naśladująca F ran - 
cyą, jest b rana za dowód, że Rosya nie mogła zawrzeć pożyczki ani na 
Zachodzie ani nawet w Niemczech. Papiery rosyjskie sto ją ciągle bardzo 
źle na giełdzie tutejszej.

Pogłoska, że z namowy Anglii pasza egipski odrzucił wyrok polu­
bowny Napoleona III ., ułożony z Nubarem paszą w sprawie kanału  Su- 
ezkiego, była zupełnie fałszywą. Je s t ciągle nadzieja, że stosując się 
do zmiau wyrażonych w tym wyroku, p. Lesseps będzie mógł prowadzić, 
dalej roboty przekopu, który z czasem może zbogacić W łochy i Francyą,
1 odwrócić handel wschodni od Anglii.

F rancya zaw arła z kolei tra k ta t handlowy ze Szwajcaryą, czekając 
na ostateczny układ  i wykonanie tra k ta tu  z Prusam i. W szystkie jej t r a ­
k ta ty  są liberalne, ale zawsze um iarkow anie protekcyjne. Protekcyą 
służy krajowym fabrykantom , a jeszcze więcej skarbowi. Na zniesieniu 
system u zakazowego skarb  wiele zyskuje, ruch bowiem handlowy powię­
kszył się. Um iarkow ana protekcyą przyswoiła się we Francyi. Powstają 
jeszcze na n ią  fabrykanci N orm andyi, ale korzyść skarbu  i ogółu F ra n ­
cyi przemaga. Trzech profesorów wykłada obecnie w P aryżu  naukę eko­
nomii politycznej: p B audrilla rd  w kollegium francuzkiem , p. Batbie 
w szkole praw a, i p. Wołowski w szkole sztuk i rzemiosł. Na prowin- 
cyi nie wiele jest jeszcze, w stosunku do Anglii, podobnych wykładów, 
ale dzięki publikacyom  towarzystw, nauka ekonomii upowszechnia się. 
.System jednak , jeżeli nie zakazowy, to wysoko protekcyjny, i dążenie 
socyalistowskie tkw ią zawsze w usposobieniu francuzkiem : jeden z nie­
podobieństwa doścignięcia A nglii, a drugi z miłości do źle zrozumianej 
równości. K ursa tak  zwane wolne, upowszechniające się w całej F ra n ­
cyi, nie trak tu ją  w żadnem  mieście ekonomii politycznej. F’rancuz nwaza 
tę naukę za suchą, kiedy dla Anglika i dla każdego um ysłu poważnego 
je s t ona do największego stopnia zajmującą.

OBW IESZCZENIE.
Zapisano w naszym rejestrze firmów

a) pod liczbą 75 w rubryce »Uwagi« rem arkę:
że firm a « J . 1 $ . S Ł n o U  przez kupca 
Jan a  Dawida Knolla tu  ztąd zawiadowana, 
zgasła,

b) pod liczbą 100 firmę M iiłO ti'*  
i jako jej dzierzycielkę kupcową
stę M noliz Gerhardów  w G r o ­
d z i s k u ,

to  wszystko na mocy rozporządzenia z dnia 6. 
G rudnia r. b. tego samego dnia.

G rodzisk, dnia 6. G rudnia 1864.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

Sędzia handlowy.

OBW IESZCZENIE.
W szystkie obwieszczenia publiczne które p ra ­

wo handlowe przepisu je , zostaną przez tutejszy 
Sąd za rok  1865. w niemieckiej i polskiej gaze­
cie poznańskiej i w donosicielu rządowym um ie­
szczone.

G rodzisk , dnia 10. G rudnia 1864. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

Stowarzyszeaie kupieckie w Poznania.
Zgromadzenie dnia 23. G rudnia 1864.

(węcpel po 25 szetłi) słabo. W ypo­
wiedziano 25 węcpli. Na G rudzień 29 % list. 
p ien ., na G rudzień Styczeń 1865 29%  list. ’/ j2

na
na

pieu ., na. Styczeń Luty 29%  list. V,2 pien 
Luty Marzec — , na Marzec Kwiecień — 
wiosnę 30 >/3 list. %  pien.

O k o w i t a  (beczka 8000 proc. T rallesa) 
m ała  zmiana. W ypowiedziano 15,000 kwart. 
Na G rudzień l l 23/2ł list. i p ie n ., na Styczeń 1865 
12 '/2t list. 12 pien., na Luty 12% list. % pien., 
na Marzec 12>y2ł list. 5/ia piei% na Kwiecień 
12% list. 2/3 pien ., na Maj 12,l/,2 list. 12% 
pien.

W ia d o m o ś c i h a n d lo w e .
B e r l i n ,  22. Grudnia.

Pszenica 45—56 tal.
Zyto na G rudzień 337/8 ta l . , na Grudzień S ty­

czeń i Styczeń Luty 33%  ta l., nawiosnę 34 tal., 
na Maj Czerwiec 34 % — 1%  ta l., na Lipiec Sier­
pień 36%  ta l.

Jęczm ień wielki i m ały 27—32 tal.
Groch do gotowania 42—50 tal.
Groch na pastw ę 42—50 tal.
Olej rzepiowy na Grudzień , Grudzień S ty ­

czeń i Styczeń L uty  12'/, 2— Yzr bal.
Olej lniany 12%  tal.
Okowita na Grudzień i Grudzień Styczeń 

13% —  y24— </4— y6 ta l., na Styczeń Luty 13y6 
do Via— U— ye ta l ,, naK w iecień Maj 13%  do 
Viz— V*— ‘/a ta l., na Maj Czerwiec 1 3 n/ j2 ta l., 
na Czerwiec Lipiec 14%  ta l., Lipiec S ierpień 
14 y, 2 tal.

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 23. Grudnia.
1864 r.______

od j do 
ta l. | sgr.j fn. |  ta l. | sgr.j fn

Pszenicy pięknej, szefelpo 1 6 g an r
Pszenicy ś re d n ie j........................... •
Pszenicy o rd y n a ry jn e j..................•
Żyta przedniego, s z e fe l ..............•
Ż yta  lże jszeg o ...................  •
Jęczm ienia dużego, szefel . . . . •
Jęczm ienia m a łe g o ........................•
Owsa, szefel. . .  ..........................•
Grochu do gotowania, szefel . . •
Grochu n a  pastw ę...........................•
Rzep z im o w y  ................... •
Rzepik z im o w y .............................. ■
Rzep la to w y .................................... •
R zepik la to w y .................................•
T a ta rk i, s z e fe l.................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna biała  ..............................
Ziemniaków, sze te l...........................
M asła, g a rn ie c .................................
S iana, centnar .................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

2 _ 2 2 6
1 22 fi 1 25 —

1 17 6 1 20 —

1 7 — 1 9 —

1 5 — 1 G —

1 5 — 1 9 —

1 ___ — 1 5 —

.... 22 6 — 23 —

1 22 6 1 23 6
1 17 6 1 20 —

— — — — — —

— — _ _ —_ ___. — ---- ----- —

1 3 9 1 n
i 6

_ ___ ___ ____ ___ —

___ 10 ----- — 11 —

2 7 6 2 17 6
— — — — — —
— — — — — —

S p i r y t u s .
Beczka 100 kw art 80 %  Tralles.

T al. S e r. F- T al. Serr- F
Dnia 22. G r u d n ia ...................... 11 22 6 do 11 27 G

„ 23. „ .......................  11 22 6 „ 11 27 6
Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


